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Paryż, d..20. Czerwca. — Chodzi pogłoska, że dwa tureckie 
okręty zabrali Rosyanie, jeden z nich został zatopiony. 


Berlin, d: 22. Czerwca. — Naj. Pan raczył nadać hr. O'Donnell, 
ces. kr. Pakpen i adjutantowi skrzydłowemu Naj. cesarza austr y- 
ackiego krzyż komturowy królewskiego domu Hohenzollerów. 


Berlin, d. 21. Czerwca, — Dzisiajszy Staatsanzciger zamic- 
szcza ordynacyą miejską z 30. Maja 1858. dla sześciu prowineyi wscho- 
dnich monarchi pruskiej. 

— Wedlug ostatnich obliczeń w roku 1852. mają Prusy 16,935,420 
mieszkańców na 5,104 milach kwadratowych, a więc na milę kwadra- 
tową przypada 3318 mieszkańców, przybyło więc od ostatniego oblicze- 
nia w roku 1816 dusz 604,233 czyli 3,76 procent lub 104 mieszkańców na 
kwadratową wilę. 

— Gazeta Vossa donosi: podobno breve papieskie wydane co 
do małżeństw mieszanych stało się powodem do wydania rozkazu gabi- 
netowego, który minister wojny w zeszły piątek ogłosił wszystkim ofi- 
cerom armii. Król Jmość oświadcza w rzeczonym rozkazie gabinelo- 
wym, że który z oficerów ogłoszonym warunkom papieskiego breve 
o mieszanych małżeństwach podda się, będzię wykluczonym z czynnej 
słażby armii. Warunki te w breve zamieszczone, uważane są za uwła- 
czające honorowi. Zdaje się, że breve to papieskie niedoszło rządu na 
drodze urzędowej i dla tego w rozkazie gabinetowym powiedziano 
o breve, jako podobno ogloszonem. Według tego breve niekatolicka 
strona A eA, powinna przysięgę, że wychowywać będzie dzieci z mal- 
żeństwa mieszanego w religii katolickićj. Nadlo dispenzacia z małemi 
wyjątkami, zawisła od samćj stolicy apostolskićj, a ślub ma być błogo- 
sławionym poza kościołem, między stroną katolicką a ewanielicką. 

Glewice, 15. Czerwca. — Dla Szląska górnego otwiera się nowa 
era przemysłowa. Od dawnego czasu niebyło w naszćj prowincyi ta- 
kiego ruchu, jaki panuje w obecnym czasie. Na nieprzeliczonych miej- 
rcach szukają węgla kamiennego, lub wznoszą nowe zakłady hutnicze 
do wytapiania żelaza lub walcowania onego. Między wszystkiemi za 
kładami najznakomicićj rozwija się tak nazwana Huta Królewska przy 
Chorzowie: obok czterech wielkich pieców do wytapiania żelaza teraz 
stojących, wznoszą się Cztery nowe w nierównie większych wymiarach; 
a ps tego zakładają nowe pudlingarnie i walcownie, w których prze- 
rabiać zamierzają rocznie 500,000 centnarów żelaza na szyny dla kolci 
żelaznych, i inne tympodobne przedmioty; niedaleko Zabrzą powstaje 
również huta z sześcioma wielkiemi piecami. Wielki ten ruch górnictwa 
winniśmy głównie kolejom żelaznym: węgle Szląska górnego tak nadzwy- 
czajnie obficie znajdujące się zaczynają zaopatrywać dwie główne nie- 
mieckie stolice, Wiedeń i Berlin. Spodziewać się należy, że w ostatniej 
wkrótce angielskie węgle kamienne nie będą mogły konkurować co do 
ceny ze szląskiemi, bo ostatnie nieustępują im co do jakości, mianowi- 
cie z niektórych kopalń jakoto: z pod Zabrzad Huty Królewskićj. Wielki 
ten rozwój przemysłu czyni zwykle środki przewozu ciężarów coraz 
droższemi; włościanie nasi zarabiają zwykle dziennie 18 złp. a nawet 
24 złp., aby te ceny zniżyć i zwrócić włościan do staranniejszćj uprawy 
roli, którą zaczynają zaniedbywać, towarzystwo akcyonaryuszów po- 
stanowiło urządzić nowe koleje żelazne, które połączą główne kopalnie 
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węgla kamiennego i galmanu, jakoto: Kotawice, Hute Królewską, Szar- 


lej pod Piekarami, Góry Tarnowskie ( Tarnowilz). 
laty projekt na te koleje uczyniono, niesądzono, że 
większy się potrzeba środków przewozu i dlatego zamierzono uczynić te 
koleje. na pociągi końskie: tymczasem wkrótce okazało się, że mało co 
będzie zysku i dlatego gdzie się to dalo uczynić, zmieniają kolej na pa- 
rowcową, 4 

Jeżeli się zastanowimy nad przyczyną tego znakomitego rozwoju 
przemysła w Szląsku górnym, spostrzeżemy, że go sprawiły pokład 
węgla kamiennego zawarte w łonie ziemi stosunkowo na małćj przestrzeni. 
— Węgiel kamienny, zdaje się na pozór małoco być wartym; w samej 
istocie nierówmie więećj wart od najbogatszych kopalń złota. Doświad- 
czenie bowiem uczy, że głównie wpływa na obudzenie przemysłu, skła- 
nia człowieka do myślenia i wynajdowania nowych metod do wydoby 
wania minerałów i ucieka się do różnych umiejętności, © których nie 
marzy nawet rolnik, zawisły w znacznćj części od żywiołów, od słońca, 
deszczu i wiatrów. W Uralu, Altaja, w Kalifornii 1 Australii dobywają 
złoto za pomocą płukania; robota ta niepotrzebojąca żadnego wysilenia 
umysłowego, jest nader prosta, kto ma więcćj fizycznej siły, może się 
spodziewać większego zysku. Ponieważ węgiel kamienny stosunkowo 
małą ma wartość, a powszechnie jest potrzebny, przeto wynika, że bar- 
dzo wiele trzeba go dobywać, i dlatego trzeba nieprzeliczonemi sposo- 
bami ułatwiać jego otrzymanie. Czas.) 

Francya. 

Paryż, 18. Czerwca. — Monitor ogłasza nowe prawo o pensyach, 
wedlug którego znoszą się wszystkie dolychczasowe kassy wypłacające 
pensye iich acliva przechodzą na rzecz państwa, [Natomiast wszystkić 
pensye, wypłacane przez te kassy, będą zapisane w wielką księgę długu 
publicznego i wypłacane odtąd przez państwo. 

— Pays wylicza dziś cały rejestr grzechów Rossyi, lecz zamiaru 
dalćj nie posuwa, jak do uczynienia wielkiego wrażenia na publiczną 
opinią. Mówi: nie wiemy jak nowożytna polityka i dzieje mają oceniać 
te zmienności, na które Europa jest wystawioną w skutek agitacyi rewo= 
lucyjnych i wciąż rozszerzającćj się Rossyi. Zdaje się, że niemożna ujść 
jednego niebczpieczeństwa, bez wpadnięcia w drugie.  Niemałym prze- 
to jest zaszczytem dla naszćj Ojczyzny i jćj rządu, że podjęła się godnej 
roli, w którćj widać ją zwalczającą anarchią i ocalającą nowożylną cywi- 
lizacyą, a z drugićj strony potłumiającą nierozwaźną dumę i broniącą 
prawa narodów i pokoju świata, Pierwszym grzechem Rossyi jest, że 
podnosi kwestyą, zagrażającą równowadze europejskićj w czasach obe- 
cnych. Drugim grzechem, Że starała się tak dłago akrywać prawdziwe 
swoje zamiary przed zaprzyjaźnionemi mocarstwami. Rzeczą jest niepo 
dobną, aby takie postępowanie dało się wytłamaczyć w obec we m 
myślniejszego sumienia i przed najelastyczniejszemi zasadami prawa na: 
rodów, Trzecim grzechem, największym i najbardzićj stanowczym Ros- 
syi i jéj reprezentantów jest, że jeszcze raz starają się wywieść w pole 
opinią publiczną względem obsadzenia księstw naddunajskich. 

— ZBordeaux smutne nadchodzą wiadomości, względem powo- 
dzi na Garonie. Od niepamiętnych czasów nie było tak gwałtownych 
ulewów w południowćj Francyi, jak teraz. Ponieważ wciąż. trwają, 
przeto stają się przyczyną powszechnego nieszczęścia. Rzeki, stramie- 
nie występują, czynią po wsiach, polach ogromne spustoszenia, unoszą 
z sobą mosty, a nawet telegrafv, porywając z sobą słupki na których 
druty ciągną się telegraficzne. Nawet pocztę jadącą z Bordeaux do Tou- 
louse porwały wezbrane wody i tylko przez odcięcie dwóch koni ocalała, 
ale konie utonęły. Straty są nadzwyczajne, a niejeden z właścicieli po- 
niósł przeszło 30 do 50,000 fr. szkody. > 

— Uważano, że Ludwik Napoleon onegdaj na manewrach wojsko- 
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wych na pola Satory sam komenderował. Jest to przypadek pierwszy, 
ale dobrze sią udał. Obroty robiono na jego komendy z wielką precyzya. 
Anglia. | sz 

Londyn, d. 16. Czerwca. — Od tygodnia czekano na zbicie zarzu- 

tów torysoskich, uczynionych polityce wschodnićj lorda Aberdeen i lorda 
Clarendon. Jak już po kilka kroć wspomniano, The Pres utrzymuje, 
że lord Clarendon na początku wiosny dowiedział się od Brunnowa 
o całej treści żądań Menżykowa i po krótkiem naradzeniu się z lordem 
Aberdeenem takowe za dobre uznał. Późnićj dopiero, i kiedy car ro- 
syjski przyzwolenie Rosyi otrzymał, przedmiot ten wytoczył się do rady 
gabinetowćj, a wiedy lord Palmerston prezesowi gabinetu 1 sekretarzowi 
spraw zagranicznych we względzie znaczenia uroszczeń tych oczy otwo- 
rzył i nastąpione odtąd połączenie się z Francyą przeciw Rosyi przepro- 
wadził. Brunnow nierobi tajemnicy z biegu rzeczy i w kołach dyplo- 
matycznych głośno oskarza o wiarołomstwo, jakiego się naprzeciw ca- 
rowi dopuszczono. Herald w zapale swym stronniczym ujął się nawet 
za carem oszukanym, oświadczając, że teraz pojmuje i pod pewnym 
względem usprawiedliwionem znajduje zżymanie się tak roztropnego nie- 
gdyś i umiarkowanego samodziercy. Dzisiaj jeszcze wzywa Herald 
rząd, aby mu kłamstwo zarzucił, jeżeli może, a Times występuje na- 
reszcie z następującem objaśnieniem szczegółowem, które, jak się nam 
wydaje, przezorności dyplomatycznej gabinetu angielskiego świadectwo 
niebardzo świetne wystawia. »Rosya wychodziła z przypuszczenia, że 
porta zobowiązania swoje naprzeciw carowi Mikołajowi w sposób ubliża- 
jący honorowi tego panującego i prawom kościoła greckiego nadwerę- 
Żyła. Albowiem na naleganie posła francuzkiego firman korzystny dla 
dra greckiego w Jerozolimie wyraźnie cofnęła, a prerogatywy kościo- 
łowi łacinskiemu firmanem niby na traktacie z roku 1780. opartym w roz- 
miarze rozleglejszym przyznała. Powtarzamy, że brak ten grzeczności 
względem Rosyi stanowił jedyny powód zarzutu ze strony cara. Baron 
Brunnow zrobił gabinetowi angielskiemu doniesienie do tego zmierzające 
na początku roku bieżącego, i takowe przesłał nie lordowi Clarendon, 
ale lordowi J. Russell, który wówczas był sekretarzem spraw zagrani- 
cznych i przy każdćj sposobności zapał największy dla praw porty oka- 
zywał. Poseł rosyjski miał zarazem oświadczyć, że książe Menżykow 
co tylko ma wyjechać do Konstantynopola, dla zażądania zadosyćuczy- 
nienia za owę niby obrazę; że ma polecenie, niewchodzić w układy 
Żadne z Fuadem Eifendim, któremu car Mikołaj główną winę złamania 
słowa przypisywał; że misya jego ma na celu, zmianom dalszym w sta- 
nowisku kościoła greckiego na wschodzie zapobiedz i kwestye bieżące 
z słusznem ochranianiem Francyi załatwić —; sposób wyrażenia, który 
widocznie dawał do zrozumienia, że jedynie o nieporozumienie z Fraucyą 
chodziło, i nakoniec, że, ponieważ firmany dawniejsze cofnione zostały, 
Rosya uroczystszego i formalniejszego ustanowienia i ograniczenia przywi- 
lejów kościoła greckiego na przyszłość żąda(!). Na doniesienie to dał lord 
J. Russell wolnomyślną i przyjacielską odpowiedź. Anglia niema bezpo- 
średniego interesu w tych firmanach i wyraziła jedynie gotowość SWOJĘ, 
do popierania ugody spokojnćj sporu pomiędzy Turcyą a dwoma innemi 
mocarstwami. Daleką będąc od stawiania opozycyi jakiejkolwiek prze- 
ciw żądaniom Rosyi o ile są słuszne i prawne, dała posłowi naszemu 
w Konstantynopolu polecenie, aby takowe popierał; i istotnie lord Strat- 
ford w kwestyi tćj posła rosyjskiego lak skutecznie poparł, iż takowa 
w sposób zadowałający załatwioną została, i książe Menżykow sam na- 
pisał do lorda Stratdforda list z podziękowaniem uznający pomoc jemu 
udzieloną. W ciągu układów tych niewspomasiano ani słowa o byelgi 
ogólućj, a tym mniej o traktacie późnićj wymaganym, i wkrólce może 
poda się nam sposobność, iż udowodnić będzieniy mogli, że nietylko nic 
we względzie jakichkolwiek pretensyi tego rodzaju niepowiedziano, ale 
owszem wciąż uroczyście i dobitnie takowe zaprzeczano. Gdy książe 
Menżykow do Konstantynopola przyjechał, nadeszło równocześnie do 
Londynu doniesienie dalsze, które niby myśl instrukcyi Menżykowa 
i wyrażenia niektóre w piśmie zawierzytelniającćm księcia zawierało. 
W dokumencie owym oświadczył, jak się wydaje, car, że w kwestyi 
obecnćj zalecił porcie utrzymanie praw, jakie chrześcijanom w Turcyi od 
czasów dawnych nadane były, i jakich oni jako członkowie kościola pży- 
wali, który zarazem jest kościołem większości poddanych fon jękich. 
Zalecenie takowe, zastósowane do kwestyi grobu świętego, niemiało samo 
nic obrażającego dla porty, i nie brzmiało nieprzyzwoicie z ust posła 
rosyjskiego. Ale czyż charakterowi zalecenia takowego lub proźby mo- 
gło wo śą coś przeciwniejszego, jak żądanie groźne układa, aby prawa 
wzwyż wspomniane przedmio(em zobowiązania szczególnego uczynić? 
Ale w punkcie tym zawsze jeszcze milczenie najgłębsze zachowywano. 
Rząd zapiaki wciąż zaprzeczał, aby car miał jakikolwiek inny mieć za- 
wiar, jak porozumienie zupełnie dobre z portą przywrócić, pokój 
państw obydwóch na nowo ustalić, amianowicie niezawisłość inietykalność 
orty ulrzymać; i dodawał, że car ze względu na grób święty nic nie 
da, jak aby przywileje firmanem z 8. Lutego łacinoikom udzielone do 
kościoła greckiego także zastósowane były. O tyle mialy projekta ro- 
syskie prawo do przychylenia się gabinetu angielskiego, i otrzymały też 
takowe. Ale kiedyż wyszedł na jaw układ zaprojektowany i kiedy rząd 
o tem wiadomość otrzymał? To jest pytanie właściwe; gdyż jeżeli do- 
niesienie sekretarzowi angielskiemu spraw zagranicznych zrobione naj. 
istotniejszćj i najważniejszćj części projektów niezawierało, jakie księciu 
Menżykowi powierzone były, przeto rzeczą jest jasną, że doniesienie 
owo nie na objaśnienie ale na wprowadzenie w błąd obliczone było. 
Wiadomość pierwsza, jaką gabinet angielski o projekcie traktatu księcia 
Menżykowa i o téj części żądań jego otrzymał, nadeszła w ogóle nie od 
posła rosyjskiego, ale od posła naszego w Konstantynopolu « W koń- 
cu artykułu jest jeszcze wzmianka, Że Menżykow listownie złożył lordo- 
wi Stratfordowi podziękowanie za jego usługi właśnie dniem przed przed 
wotsęgocką pierwszego ultimatum. Lubo całe to przedstawienie gazely 
im es ma za sobą pozór słuszności, niezawiera jednak wcale odpowie- 
dzi dostatecznćj na pytań kilkanaście przez opozycyą postawionych. Ks. 
Meużykow był jak wiadomo, przed lordem Stralfordem w Konstanty- 


nopołu, i jego dyktatorskie i obrażajęce postępowanie sprawiło w Eu- 
ropie calćj wrażenie najnieprzyjemniejsze , książe groził już flotą w Se: 
bastopolu i kusił się, portę do ścisłego trzymania w tajemny układów jéj 
z Rosyą spowodować; na koniec mówiono o formalnem ustaleniu gre- 
ckich przywilejów kościelnych — i wszystkie okoliczności te zdołały tak 
mało wstrząsnąć zaufanie Timesa, lorda Clarendona i Aberdeena doser- 
decznéj otwartości gabinetu rosyjskiego, że løřd Stratford polecenie 
otrzymal, aby posłowi petersburgskiemu, który sułtana moralnie biczy- 
kiem htostaf aż do dnia 5, Maja jako giermek wierny służył; Anglia, 
mówi Times, niema interesu bezpośredniego w firmanach na korzyść 
kościola katolickiego ; a jakiż ma interes w firmanach na korzyć kościoła 
greckiego? 

— Proces przeciw fabrykantowi rakiet Halemu, który swego czasu 
wrzawy tak wielkićj narobił, kończy się teraz dla wieluz pewnością w sposób 
nader zadziwiający. Rząd bowiem każe go umorzyć i do tego jeszcze 
przystaje na wynagrodzenie szkody, jaką Hale w skutek poszukiwania 
poniósł. Wadington, obecnie podsekretarz w wydziale spraw wewnę- 
trznych doniósł o tem obrońcy obżałowanego, a zarazem kazał go wć- 
zwać, aby sobie z czterech mu wymienionych oficerów jednego wybrał, 
któryby zapasy jego skonfiskowane ofaksował. Rząd potem ociągać się 
nie będzie z zapłaceniem szkody. Hale przystał na pułkownika Chal- 
mera, inspektora artyleryi arsenału królewskiego w Woolwich. 

Hiszpania. 

Z Madrytu pisze korespondent jednćj z gazet niemieckich pod 
dniem 11. Czerwca, co następuje: Mimo tego, że w wielu prowincyactr 
kraja nędza okropna panuje, rzuca się dwór codziennie w objęcia uciech 
nowych, i używa z zamiłowaniem zabaw w owem eldorado Kastylii, 
w roskosznem Aranjuez. Przejażdżki po wodzie, herbaty tańcujące, 
wycieczki w okolice i walki byków następują jedne po drugich nieprzer- 
wanie; królowa matka zabawy takie zawsze urządza; zdaje się, że 
wzięła sobie za zadanie, skłonność do lego wrodzoną córki, ciągle pod- 
sycać. Niektóre dzienniki zagraniczne, które się kiedy niekiedy Życie 
i czynności dworu naszego ganić odważyły, zostały na poczcie aresztem 
obłożone; urzędnicy umyślnie w tym celu zamianowani, którzy po an- 
gielska i po francnzku umieją, mają polecenie dzienniki obce przeglądać 
i rozkaz takowe zatrzymywać, jeżeli hiszpańskie doniesienia dworskie 
tego rodzaju zawierają. Dzienniki niemieckie są w tym względzie szczę- 
śliwsze, gdyż urzędnicy w tym celu zamianowani języka niemieckiego 
nieznają, Nim dwór Aranjuez opuści, ma być kolćj żelazna z tamtąd do 
Tembleque uroczyście otworzoną. Ale wątpią bardzo, aby przygoto- 
wania przedwstępne do tego czasu ukończone były, labo dniem i nocą 
yracują, gdyż dwór już 14. t. m. z Aranjuez wyjechać zamierza. Kiedy 
perc młoda, mimo swej ciężarności, tańczy i skaka, król don Paquito 
chodzi na polowanie lub zabija czas na rybołóstwie. Człowiek ten jest 
w ogóle zerem; zastósował się teraz do położenia swego i pozwala kró- 
lowy na wszystko dla miłego pokoju domowego. — Wszystkie angielskie 
okręty wojenne, które po rozmaitych portach hiszpańskich morza śro- 
dziemnego na kotwicy stały, tudzież eskadra mała w Port Mahon, otrzy - 
mały rozkaz, aby się niezwłocznie do Malty udały i tam na polecenia 
dalsze czekały. — Były minister Gonzalez Bravo, obrońca żarliwy i zwo- 
lennik interesów hiszpańskich w Ameryce zamianowany został posłem 
tulajszostronnym w Washingtonie, i za dni kilka na posadę swoję odje- 
dzie. Gazeta El Trono y la Constitucion, która z powodu swćj 
wolnćj mowy ze względu na religią i stosunki religijne po kilkakroć już 
aresztem obiożoną była, przytem przez kiłku biskupów kraju za bezbo- 
Żną uznana i w decezyach ich zakazaną zostala, jest teraz przez rząd zu- 
pełnie zniesioną. Nakładzcy odpowiedzialnemu wytoczono przynajmnićj 
25 procesów o obrazę; skarg 15 władze duchowne podały; nakładzca 
siedzi już w więzieniu El Saladero. 

Ausirya. 

Wiedeń, 15. Czerwca, — Naj. pan przeniósł namiestnika Lombar- 
dyi hr. Michała Strassoldo na namiestnictwo w Styryi, a dotychczaso- 
wego namiestnika Styryi Dra Fryderyka Burgera przeznaczył w tćjże 
samćj godności do Medyolanu, zamianowawszy g0 zarazem tajnym radcą, 

— Król bawarski wyjeżdża wkrótce z Wiednia, przez czas jego po- 
bytu odbywały się zwykłe w takich razach uroczystości jakoto przeglądy 
wojsk, muzyki, teatr, obiady itd. Arcyksiężna Zofia wyjeżdza dziś do 
Drezna na wesele księżniczki Karoli Wazy z księciem Albrechtem Saskim. 
W Dreznie znaczny zjazd z tego powodu książąt. Z Drezna arcyksiężna 
uda się do Berlina, skąd pojedzie do kąpiel w Ischl omijając już Wiedeń, 

— Wedle najnowszych spisów znajduje się w Austryi 3,700,000 
wyznawców grecko-dyzunickićj religii, Z tych przypada na „Pó około 
1! miliona, na Siedmiogród 800,000, na Pogranicze 400,000. 

— Korespondent jednego z dzienników wiedeńskich pisze od grani- 
cy tureckićj, że książe czarnogórski oświadczył się na zgromadzenia ladu 
z zamiarem ponowienia wojny z Turcyą, dla zdobycia ziem niegdyś do 
Czarnogóry należących. K.or. austr. pisze z tego powodu: „Na eszłe 
tu wiadomości milczą zupełnie o tym wypadku, tem większy zaś jest po- 
wód do uznania doniesień korespondenia fałszywemi, iż książe Daniel, 
który niedawno za pomocą Austryi uszedł niebezpieczeństwa ściągniętego 
po części na siebie przez Czarnogórców, dobrze wiedzieć musi, iż opieka 
c. k. rządu lubo zapewniła utrzymanie stalus quo, nie będzie zapewne 
sprzyjać planom zaborczym i chęci zwiększenia się Czarnogóry, Roz- 
tropność księcia Daniela nie może mu dać przepomnieć, źe zaczepka 
2.j&gA strony może wystawić go na atralę udzielonćj mu teraz opieki 

ustryi.« 

—. Toż samo pismo prostuje jak niżćj pogłoskę o nowćj pożyczce: 
Gaz. tryestska z dn, 9. b. m. przedrukowała z jednego zagranicznego 
dziennika list z Wiednia, który twierdzi, »że w tych czasach naradzano F 
się w ministeryum skarbu nad nową pożyczką, a skutek tych narad mu- 
siał być decydujący, skoro pewnem jest, że dwóch znacznych urzędni- 
ków ministerstwa skarbu udało się do Frankfurtu, a misya ich zostaje 
w związku z nową pożyczką.« 

Jest zasada nieomylna dozwalająca wiadomości te uznać za zmyślone, 


i żałować mp że dziennik krajowy tak poważny, któremu nie może 
zbywać na środkach czerpania z lepszych źródeł, nie zaniedbywa zbie- 
rać zagranicą wiadomości o rzeczach tyczących interesów Austryi. 

al m paid w Kor. austr.: »Urzędowa Gaz. Medyolańska do- 
nosiła niedawno, że J. C. K. Ap. Mość w skatku najw postanowienia z d. 
7. Maja r. b. wygnanemu i w Piemoncie przebywającemu hr. Marco Grep- 
pi, który wyłączony był z poprzednićj amnestyi i na obszerne jego po- 
siadłości nałożony był sekwesir, dozwolonym został bezkarny powrót 
do domnu i zniesienie sekwestru przyzwolone. Marco Greppi jest naj- 
starszym synem hr. Antonio Gre pi e. k. podkomorzego z dawien dawna 
wiernego c. k.rządowi, a który jest szwagrem wygnanych również braci 
księcia Antonio i hr. Giulio Litta. Kiedy sekwester nałożony został na 
posiadłości wychodzeów łombardzkich, nie omieszkaliśmy nadmienić, że 
nie zamierzano przezeń bynajmniej jak to nieprzyjazne Austryi dzienniki 
po wsze strony rozgłosiły, spełnić akt samowoli i zemsty. Takie powo 
dy są zaprawdę całkiem obcemi rządowi cesarskiemu, który z (radycyjnie 
doświadczoną łagodnością i umiarkowaniem gotów przebaczać tam, gdzie 
go szczera skrucha i poprawa sposobu myślenia wzywa. Każdy przeto 
nieuprzedzony, jest w stanie rozpoznać, że środek sekwestru był tylko 
aktem obrony, zupełnie usprawiedliwionym, przeciw emigracyi, która 
pewne wojemnie stanowisko w obec Austryi zajęła, a bynajmnićj nie prze- 
cinał możności powrotu i zupełnćj rehabilitacyi tym wszystkim którzy 
z prośbą i żalem odwolali się do łaski cesarskiej. 

Przytoczony lu wypadek jasno przekonywa, z jakiego punktu poj. 
muje rząd austryacki całą tę sprawę, i możemy się spodziewać, że tako- 
wy nic pozostanie sam jeden i potvodem będzie zbawiebnój przemiany 
w umyśle niejednego z pośród emigracyi. Conte Greppi otrzymał najw, 
ulaskawienie bez żadnego innego zobowiązania się oprócz podpisania 
rewersu w ogólnych skreślonego wyrazach, zawierającego takie tylko 
zapewnienie przyszłćj nienaruszonej wierności poddanego, i takićj lojał- 
ności, jakie się mieszczą w rzędzie naturalnych zobowiązań każdego 
uczciwie myślącego obywatela. 

Wiedeń, 15. Czerwca. — (Koresp. Cx.) Ostatnie wiadomości 
z Carogrodu przybędą jutro przez Tryest. Przyniosą one z sobą po- 
twierdzenie wiadomości o ostatnićcj nocie gabinetu petersburgskiego. 
Doniosłem wam, że odpowiedź porty wysłana 12. lub 13, poniosła do 
Petersburga un refus motivé. Wojska rossyjskie dotąd Prutu nie przeszły. 

Sprawa o wychodzców ze Szwajcaryą tak się załatwi, że jedni z nich 
wydalonymi, drudzy pod ścisły dozór postawionymi zostaną. Poczem 
hr. Karnicki wróci do Berna. 

Z Piemontem wszystko się również dobrze zakończy. Pan Greppi 
otrzymał przez reskrypt cesarski z 4. p. m. przebaczenie i wolność po- 
wrolu do kraju za podpisanem przez siebie oświadczeniem, że się nadal 
spokojnie zachowa. Wielu innych prosilo o łaskę i marszałek Radecki 
w swym raporcie do rządu przemawia za niemi. Zdaje się, że tym spo- 
sobem cała rozsądna emigracya powróci do Lombardyi. 

Wczoraj wieczorem był obiad w pałacu Schönbrunn, cesarz i do- 
stojni jego rodzice ukazali się polem w ogrodzie, gdzie grała muzyka 
wojskowa. Wieczorem był theatre parć w pałacu. Dziś podobnyż 
teatr w Burgu. 

— Znad granicy polskićj Il. Lipca zawiera gazeta augsburgska, 
co następuje, Prasa rosyjska niedoniosła dotąd jeszcze o przybyciu księ- 
cia Menżykowa do Petersburga. Podróżni jednak, którzy przed tygo- 
dniem z ostoi odjechali, opowiadają, że przyjazd księcia w sto- 
licy, jakoteż pierwsze wystąpienie jego było zupełnie ciche, i że w ogól- 
ności chybiona wisya Menżykowa, właśnie przez niepostrzeżenie cichy 
wjazd jego do Petersburga, zdumienie głębokie i upokarzające sprawiła. 
Baron Meyendorf już przed przyjazdem księcia Menżykowa Petersburg 
opuścił. Zresztą w Rosyi zbroją się z wielką usilnością. 


Księstwa naddunajskie. 


i Gaz. poczt. augsb. donosi z Serbii w końcu Maja: »W obec 

wielkiego zajęcia, z jakiem cała Europa pogląda na wschód, usunięcie 
prezydenta ministra serbskiego Ilii Garaszanina najrozmaicićj bywało tłu- 
czone. Wypadek ten nie będzie bcz ważnych na przyszłość dla Serbii 
następstw, co widoczna ze wszystkiego. Charakter ludu serbskiego jest 
czysto słowiański i dla tego samego, tudzież dla wspólności wyznania, 
przychylnym jest Rosyi. Prócz tego, Rosya jako protektórka Serbii za- 
wsze okazała się dla nićj przyjazną, nigdy nie dała uczuć ucisku, a wpływ 
jéj był zawsze dobroczynny. Dla tego owo widoczne chylenie się Ser- 

ów ku Rosyi. Śmiem twierdzić, że zaledwie jeden człowiek na tysiąc 
jest przeciwnym Rosyi. Widać to osobliwie w głębi kraju. Nadaremnie 
wmawiają w naród, że Rosya usiłuje nadwerężać konstylucyą serbską, 
napróżno pragną go przekonać o szczęściu jakiegoby kraj doznawał po 
opieką Turcyi. Zdrowy zmysł Serbów zadaje sobie pytanie: jak Turcya 
ópiekować się nami może? jakie może ona nam przynieść korzyści? A je- 
źli mowa o Anglii, toż samo pytanie: co nam floty angielskie dopomódz 
mogą?  Niepodobna zrozumieć, jeźli kto zdrowo o rzeczach sądzi i zna 
stosunki serbskie, jak mógł rząd chwycić Się polityki, którćj się w osta- 
tnich czasach trzymał, i życzyćby tylko należało, aby té) drogo nie opla- 
cil, nie zapóźno żałował. — Kierownicy dzisiejszego systemu zwodzą księ- 
cia donosząc mu, że w kraju panuje sympatya dla Francyi, Chłop zna 
Francyą zaledwie z imienia. Fałszem również jest utrzymywać, że dzi- 
siejszy rząd jest popularnym.  Rozumniejsi twierdzą, że 10 lat zmarno- 
wano, Że najwyżsi urzędnicy nie dla tego są na posadach swoich, aby 
robić majątki, knować jutrygi we własnym interesie, ale żeby się starać 
o dobro kraju. Słowem wyglądają w ogóle% utęsknieniem zmiany sto- 
sunków i liczą w tym zi Ha na Rosyą, zarzucając jéj tylko powol- 
ność w dzialaniu. Między rządem serbskim i Rosyą zachodzi obecnie 
obojętność, dowodem czego, iż od czasu usunięcia Garaszanina, wszel- 
kie komunikacye ustały między jen konsulem p. Tamańskim a rządem 
serbskim. Przyjazd dawno oczekiwanego nowego konsula jen. p. Mu- 
china, który udał się po instrukcye do Petersburga wzbudza w wielu 
obawę, ale większa część mieszkańców wygląda go z ufnością.« 


Turcya. 

Tryest, 9. Czerwca. — (Koresp. Czasu.) Opuściłem Konstanty- 
nopol 30. przeszłego miesiąca 0 godzinie 4. popoładniu. Aż do chwili 
mego wyjazda nic całkiem nie zaszło nowego. Zawsze ta sama powie- 
rzchowna spokojność, ukrywająca mnićj więcćj gorączkowe oczekiwanie, 
Pałac ambasady rossyjskićj, pozbawiony orła, ściąga zawsze pewną liczbę 
ciekawych widzów, Z personalu ambasady pozostał tylko p. Bałabin, 
sekretarz poselstwa, i pierwszy dragoman p. d' Argyropolo jeżeli się nie 
mylę. Wszystko cokolwiek o prz gotowaniach wojennych w stolicy czy- 
tacie jest urojeniem. Nie ma ich nigdzie żadnego ślada. Co większa, 
widziałem z niemałem wyznaję zadziwieniem, mnóstwo urlopników uda- 
jących się do domu. Nie dowodzi to wszakże aby porta miała być cał- 
kiem ze strony wojny zaspokojona: może to bowiem być tylko sposo- 
bem uspokojenia opinii publicznej w stolicy. Mówią zresztą dość gło- 
śno o ruchach wojskowych ku Dunajowi, koło Adryanopola i t. d, lecz 
mnićj niż gdziekolwiek można tutaj do pogłosek przykładać wiary. Nako- 
niec nie potrzebuję wam powtarzać, że interesa handlowe całkiem są 
wstrzymane, i złoto bardzo wysoko trzyma się w cenie. 

Owa zatem najinteresowniejsza chwila, w którćj nibyto do Stam- 
bała przyjechałem, dotąd jeszcze nie nadeszła. I naturalnie: stanowi- 
sko mocarstw określi dopiero dalsze Rossyi postępowanie, a dyplomacya 
zamiarów swych naprzód ogłaszać nie zwykła. Od zwyczaju tego jednak 
odstąpiłaby była Francya, jeżeli wiadomość którą w wilią mego wyjazdu 
powziąłem jest prawdziwa. Donoszę wam o niej, jakkolwiek mnie sa- 
memu przedyyczesną się być wydaje, z przyczyny że ją z bardzo dobre- 
go posiadam źródła. Poseł francuski w Brukseli miał uprzedzić notą 
tamecznego ministra spraw zagranicznych, że rząd cesarski widzi się być 
zmuszonym zająć Belgią, w razie gdyby wojska rossyjskie przejść miały 
granicę turecką. W tem zawczesnem powtarzam ostrzeżeniu , które żre- 
sztą licuje dosyć z podróżą króla belgijskiego, nie mogę widzieć nic in- 
nego, w przypuszczeniu, że jest prawdziwem, jak tylko rękojmię pokoju, 
i to według starożytnego: si vis pacem para bellum. Nic bowiem bar- 
dzićj nie oddala wojny jak przekonanie, że będzie powszechną, europej- 
ską, a nola powyższa wieleby się do tego przekonania przyłożyć mogła. 

Dość głośną także była wiadomość o przybyciu do Stambułu jednego 
z arcyksiążąt austryackich. Jakkolwiek za przyczynę przybycia tego 
wysokiego gościa, podają jedynie chęć zwiedzenia wschodu, zawsze je- 
dnak wizyta w tćj chwili przez członka familiii panującej w państwie tak 
przeważny wpływ w sprawach. wschodnich wywierającem, wielkiego 
bylaby znaczenia. Podróż ta gdyby istolnie miejsce mieć miała, tłuma- 
czyłaby aż do pewnego stopnia spokojność jaką w tak trudnych okoli- 
cznościach porta zachowywać się zdaje. 

_ Winienem tu także sprostować podaną w jednym z ostatnich listów 
moich wiadomość tyczącą się kwestyi miejsc świętych.: Kopuła kościoła 
grobu św., która od ostatniego pożaru w tak opłakanym jest stanie , nie 
zostanie naprawioną ani przez łacinników ani przez Greków, ale przez 
Turków! Jest to zresztą zwyczajny sposób jakiego używa, skoro t lko 
to być może, w. porta, aby usunąć waśnie około miejsc świętych się 
toczące. Tego. samego użyła sposobu z gwiazdą betleemską, zabraną 
przez Greków. Sułtan nie mogąc zmusić Greków do zwrotu własności, 
darował sam gwiazdę, jak się wyraził »w dowód szacunku swym chrze- 
ściańskim poddanym. Są to bez wątpienia dowody tolerancyi rządu 
tureckiego, lecz jakże one cierpko przeciwko nam przemawiają! 

Sułtan pogrążony znowu w smutku po stracie jednego syna, który 
umarł 26, Maja. Prezydent rady stanu Rifaat basza, osrz mał w nagro- 
dę zasług swoich order Medżydzie, a Galib basza syn Reszyda baszy 
wszedł napowrot do rady stanu. Eskadra blokady powróciła z Albanii 
i wraz z innemi okrętami wojennemi stoi w Bosforze. Około floty pra- 
cują ciągle, uzbrajają ją i zwiększają. Dnia 2. Czerwca spuszczony bę- 
dzie w obecności sułtana nowy okręt dwupomostowy, a potem zaraz pój- 
dzie na warsztat inny parowiec szrubowy. 

— Flota turecka, złożona z 26. okrętów, zajmuje stanowisko przy 
wchodzie do morza czarnego. Co się tyczy wojska lądowego uzbrojenia 
z zapałem się odbywają, a landwera po prowincyach już jest w pocho- 
dzie, Poseł francuski miał wczoraj Reszydowi baszy wyraźnie oświad- 
czyć, Że w przypadku zaczepienia Francya portę energicznie popierać 
będzie. Lord Redcliffe dotąd milczał, ale spodziewają się, ` że oświad- 
czenie jego będzie podobnego rodzaju, skoro depesze do niego, jakich 
się spodziewa, nadejdą. Syn Reszyda baszy, Ali Ghalib basza, przy- 
wrócony został na posadę dawniejszą jako członek rady prywatnćj. Tłu- 
macz Aristarki wyjeżdża ztąd jutro, ma bowiem dzieci swoje zawieść do 
Berlina, Mówią tu, Że mu dano do zrozumienia, iż rola dwuznaczna, 
jaką podczas obecności księcia Menżykowa odgrywał, oddalenie się jego 
pożądanem czyni. 

O 
Kronika miejscowa. 

Poznań, d. 22. Czerwca. — W zeszłą sobotę wyławmali się z tutej- 
szego więzienia Józef Czapla z Swarzędza, Jakób Czapla z Kostrzyna 
iJan Skowroński z Czerwonaka. Zajmowali się robotą w warsztacie 
stolarskim obok odwachu na dziedzińca więzienia, pod okiem stolarza. 
Ten położył się po południu nieco spać, ale widać na dobre zasnął, bo 
niesłyszał, jak rzeczeni więźniowie wyważyli bloch z pułapu i otworem 
dostali się na górę, wybili tam otwór w ścianie, wyłeźli nim i spuścili się 
zapewne po linie wziętej z warsztatu na dach stajni na placu kamelaryj- 
nym, przytykającćj do warsztatu. „Z dachu skoczyli na ziemię i zniknęli 
w mieście. Widział ich jakiś kupiec żydowski, który niezwłocznie do- 
niósł o tem inspektorowi policyi, ale zapóźno, bo zaledwie w trop za 
nimi się puszczono, już ani śladu po nich nie było. Do tćj chwili jeszcze 
ich nie schwytano. 

— Wspomnieliśmy wczoraj, że pojawiają się u nas kobiety, które 
łatwowierne dzieci uwodzą i obierają je z ita lub klejnocików. Nie 
jeden przypadek wczorajszy z dziewczęciem Zielke, którćj jakaś kobieta 
odjęła kolczyki|i dwa sznury paciórek bursztynowych, ale wiele innych 
moglibyśmy przytoczyć przypadków dawniejszych, których jeden tu 
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rzytaczamy na przykład dla tego, bo na onegdajszem posiedzeniu tu-. 
tajszego wydziału kryminalnego sądu powiatowego był przedmiotem śledz- 
twa iwyroku. Julianna Fuchs dziewczyna włoda i dotąd nieposzlako - 
~ wana, widząc, iż chłopcu siedmioletniemu upadł czarny woal, skoczyła 
po niego, ale chłopiec zwinniejszy uprzedził ją, pochwycił za woal chciał 
go schować do kieszenie, napróżno, Fuchsówna wydarła ma, mówiąc, że 
woal ten zgubiła jćj pani, chłopczyk zaś krzyczał, że woal ten jest wła- 
snością jego matki. Fuchsówna poszła z woalem do domu i rzecz ta wy- 
toczyła się przed sąd kryminalny. Fuchsówna tlumaczyła się pore s3- 
dem, że woal był zgubiony przez kogo inuego i dla tego chciała go po- 
dnieść i oddać na policyą. Sąd przecie nie przyjął tego tłumaczenia 
i byłby z całą sarowością na nią wydał wyrok, gdyby nie miał na wzglę- 
dzie jćj młodości i dobrego dotąd prowadzenia się. Skazał ją przeto na 
rok więzienia, lubo za taki rabunek na ulicy na osobie obłąkanćj lub 
dziecku niżej lat 12 dokonany, przepisuje $. 218. ad 6, prawa karnego 
karę więzienia w domu karnym od 2 do lat 10, ! 
„. Wolsztyn, d: 20. Czerwca. — Niedaleko miasteczka Roslarzewa 
odległego od nas o pół mili, znaleziono na polu tropa, który stał się za 

ewne ofiarą chciwości lub zemsty. Przypadek następujący naprowa 
dził na odkrycie tego trupa. Dwóch chłopców pasło bydło na polu i po: 
strzegło, że psy ich coś wygrzebały z ziemi i poczęły szarpać. Pobiegli 


na miejsce i obaczyli ludzką rękę wystającą z ziemi. Donieśli do mia- 


steczka, a władza miejscowa znalazła w ziemi zakopanego trupa dobrze 
ubranego, w spencerze i spodniach skórzanych, mającego przy sobie no- 
wą szuflę, a torvister na plecach zamknięty, w nim zaś czystą bieliznę 
i niektóre drobiazgi. Dotąd nie wykryto zkąd pochodził ów człowiek 
zabity i trudno go było poznać z twarzy, którą psy poszarpały. Z po: 
wierzchowności zdaje się, że należał do stanu wyrobniczego i szedł na 
robotę albo do drogi zwirowej albo kolei żelaznćj. 


Przybyli do Poznania dnia 22, Czerwca. 
BAZAR: Żółtowski z Myszkowa: Sadowski z Slupi; Gutowski z Ruchocina. 
HOTEL BAWARSKI: Hr. Mielżyński z Baszkowa; Wilkoński z Wapna. 
HOTEL DREZDENSKI: Kuikstein z Goluchowa. 
HOTEL RZYMSKI: Świniarski z Charbowa; Marschal z Rydzyny. 
HOTEL PARYSKI: Ks Smielowski i Wróblewski z Wrześni; Jarantowski 
z Książna; Jarantowski z Soleczna; Chełmicki z Kleparza; Zaborowski 
z Książna; ks, Nowacki z Opatowa; Szrader z Jelitowa; Mroziński z Mi- 
_ehalczy ; Einsporn z Śródki; Zlotnicki z Gonic; ks. Grabowski z Jaracze. 
wa; Kulak z Pawłowa. 
HOTEL BERLINSKI: Fajewicz z Szremu; Borowski z Dobieszewka; Bro- 
dnicki z Milosławie. 
POD BIAŁYM ORŁEM: Harmel z Nenyvorwerk; Foltyński z Jabłonny. 
W mieszkaniu prywatunóm: Zieliński z Karniszewa, ul. S. Marcina nr. 
10; Peskary z Warszawy, uł. Fryderykowska nr. 33; Goldman z Bytynia, 
ul. Młyńska nr. 3. 


Sprzedaż dóbr. 

Wieś szlachecka Sierosław w Poznańskim 

powiecie nad drogą do Buku prowadzącą, a 2 

mile od miasta Poznania odległa, ma być 
z wolnćj ręki sprzedana. 
Znajduje się na niej: 

miejsca do podwórza i budynków 


er Cpr. 
l 72 


ogrotłów. 1104 1 T PA EA ETET 46 4l 
ziemi ornéj, głównie jęczmiennćj . . 995 122 
łąk dwustrzyżnych . . . . ..:... 138 122 
adsjowisk + SCi 7030 Rea AIPHT „5 ..'235 135 
oru: dębiny, brzeziny, sosniny, 
w części rąbać się dających . . . . 371 13 
dróg, rowów i ziemi nieużytecznćj . 51 97 
i ogółem .. . 1852 62 


Budynki i inwentarz na nićj jest zupełny. 

Znaczna część ceny kupna może pozostać jako 
dług na niej — O bliższych warankach niżej 
podpisany wiadomości udzieli. 

Poznań, dnia 15. Czerwca 1853. 

Zembsch, Król. Radzca sprawiedliwości. 

Gospodarstwo rólnicze pod Nr. 5. w PAo- 
sinie polożone, składające się z 80 mórg roli, 
domu mieszkalnego z ogrodem, stodoły i chle- 
wa, jest z wolnćj ręki do sprzedania. O bliź 
szych warunkach dowiedzieć się można na pro- 
bostwie w Fiostrzynie. 


u 


Dyrekcya towarzystwa oszczędności i poży- 
czek wexlowych zawiadomia nibiejszćm wszy- 
stkich członków towarzystwa, iż walne zebranie, 
ustawami przepisane, odbędzie się w $rezmie 
wsali Pana Kadzidłowskiego w dniu lI. 
Lipca r. b. o godzinie 11. przed południem. 

Zawiadomia zarazem Dyrekcya wszystkich 
członków, posiadających akcye towarzystwa, iż 
w tymże dniu odbędzie się posiedzenie nadzwy- 
czajne, na którćm Dyrekcya wniesie o podwyż- 
szenie procentu, opłacającego się od depozytów 
wypowiedzialnych. 

Śrem, dnia 20. Czerwca 1853. 


Zapraszamy Szanownych Członków koła to- 
warzyskiego na koncert dać się mający w ogro- 
dzie Hildebranda przy Kuhndorfie dnia 29. 
Czerwca r. b. od godziny 6. wieczornej. 

Dyrekcya. 

Guwernantka języka francuskiego, niemiec- 
kiego i polskiego posiadająca wiadomości nauk 
przyrodzonych, muzyki, jakoteż różne robótki, 
stara się o umieszczenie. 

y Chwaliszewo Nr. 62. 


Z zapasów moich dobrego wina czerwonego, 
Reńskiego ,. starego Węgierskiego, sprzedaję, 
aby się go pozbyć, przy wzięciu małemi partya- 
mi, po i niżéj ceny kupna. Tak samo i dobre 
prawdziwe wino Bid pri Jamaica- Rum i 
prawdziwy Angielski porter. 
Marolt Scholtz, 
Sw. Marcin Nr. 59. b. 


jm am smesna 


Powózk ryty na dry osoby, prawić jeszcze 
nowy, oraz 2 pary zupełnie dobrych szo- 
rów, z których jedna para ruskich z okuciem 
nowo śrebrnóm, mają być za gotówkę z wolnćj 
ręki sprzedane. Tak powóż jako leż szory 
znajdują się na tutejszym dworcn kolei żelaznćj, 
a chcący je zobaczyć, zechcą zgłosić się w biórze 
podpisanego. 

Poznań, dnia 19. Czerwca 1853. 

Plessner, budowniczy kolei żelaznych, 


Dra. HARTUNGA Ces. Król. najw. przyw.  - 
A Olejek z kory Chińskiej 


D 


RSU TERPO 
Naa 


za flaszeczkę z przepisem do używania #@® Sgr. 


Pomada z ziół 


do orzeźwienia i wzmocnienia rośnięcia włosów, Ż0ELŚ 
R za slojek z przepisem do używania #9 gr. 

Srodki do rośnięcia włosów Bra. Hiartunga różnia się bardzo 
korzystnie doświadczonemi doskonałemi własnościami swemi i tanią ceną, od wielokrotnie 
rzechwalanych olejków łopianowych i innych rozmaitych olejków i pomadów na włosy, i mogą 
być hajsłosznićj jako majlepsze i najtańsze wtym rodzaju polecone. Szczególowe 
prospekta wydane będą bezpłatnie, a środki same prawdziwe i niefałszowane są do nabycia je» 
dynie tylko w Poznaniu u 


ZAROWALNENA MYCH DA NOREA 
Doniesienie o płótnie. 


WB" T. SCHIFF, 7388 


w rynku Wr. 47, obok handlu Pana Liszkowskiego, 
sprzedaje dobre, czyste i prawdziwe płótno po tanich cenach niżćj opisanych, jako to: 


do konserwowania i upiększenia rośnięcia włosów, "R 
li 


tuzin kosznl z dobrego szęrtynga 6 Tal., tuzin ręczników lnianych I Tal. 20 Sgr., 

także po równie nader tanich cenach prawdziwe płótna wszelkiego rodzaju w najlepszych gatun- 
kach, niemnićj nakrycia stolowe, gotową bieliznę, powłoki, szyrtyng i wszelkie do tego przed- 
miotu należące towary. — Przytóm obowięzuję się, gdyby kupujący znalazł najmniejszą wadę 
w kupionych towarach, odebrać takowe każdego czasu bez najmniejszych zatargów, a za prawdzi- 
wość moich płócien daję wszelkie zaręczenie, jakiego by tylko żądano. 


kopa dobrego: płótna 4 Tal., ; tuzin prawdziwych Inianych cienkich koszul 
kopa prawdziwego płólna na koszule 5! Tal., $ 12 Tal., 
kopa prawdziwego cieńkiego płótna na koszule 4 obrus z 6 serwetami 1 Tal. 10 Sgr., 

8 Tal., | obrus z 12 serwelami adamaszkowemi 3 Tal. 
kopa prawdziwego płótna (bardzo piękne), ź 15 Sgr, 

12 Tal., | łokieć ręczników kuchennych 13 Sgr., 


Gotowe rzeczy dla dzieci jakoteż słomianne 
kapelusze poleca F. $eMultz, ulica Fryde- 
rykowska Nr. 32., vis-ń vis Landszafty. 

AEK Z kończącym się drugim kwartałem 
donoszę Szanownym czytelnikom gazet, Że nie- 
mnićj w 3cim kwartale 1853. r. przyjmuję zamó- 
wienia na wszystkie tutejsze i zagraniczne dzien: 
niki, i takowe do domu Szanownych abonentów 
odnoszę, a Posener Zeitung i Gazetę Wiel. X. 
Poznańskiego już poprzedniego wieczora. 

Szczególnićj uwagę tę uczynić mi wypada, że 
jedynie tym panom gazetę do domu przynosić 
mogę, którzy u mbie zapisują. F 

A. Heise, ulica Młyńska Nr. 16., 
w domu Rendanta Baudacha. 


Osoby mieszkające w Poznaniu, żęczące so- 
bie, aby im Gazela Wiel, Xięstwa Poznańskiego 
na wieczor przed dniem daty do stancyi odno- 
szoną była, zechcą takową zapisać u Ignacego 
Pajewskiego przy ulicy Jezuickićj Nr. 12, 


CYRK OLIMPIJSKI E. RENZA. 


W czwartek dnia 23. Czerwca: 
Great steeple chase, 
czyli gonitwy z przeszkodami. 

W czwartek d. 30. Czerwca 
nieodwołalnie ostatnia reprezeniacya, 
Sz publiczności Poznania i okolicy donoszę 
uprzejmie, że od dnia dzisiajszego będą przed- 
stawiane strusie, dosiadane przez jeźdźców, lu- 
dzież starać się będę na pozostałych reprezen- 

tacyach o największy dobór repertoaru. 

| E. Renz. 


Arena pana Weitzmanna, 


Dziś w czwartek: wielka reprezentacya. 


Kurs giełdy Berlińskiój, 


Sto-| Na pr. kurant 


| 


Dnia 21. Czerwca 1853. 


Pożyczka rządowa dobrowolna, ,..,. 


Louisdory +... KODEEROSKOROKE — 
Akcie kolei żelaznćj Starog. Poznańsk. | 34 


CENY TARGOWE 


w mieście Poznaniu. 


dito z roku 1850, ,.... 4 — | 102 
dito z roku 1552.,... . 44 | — ; 
Obligi długu skarbowego... , a,se. 4] — | 93 
dito are handlu morskiego ... f — |153 
dito Marchii Elektoralnéj ı Nowéj:. | 3 — 
dito miasta Berlina... s. esos „. | 4 = 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowéj | 34 | — 
dito Prus Wschodnich .., 31. = 
dito Pomorskie....«., -.]34 | — 
dito W. X. Poznańskiego, , | 4 ti 
dito W.X. Pozn., nowe., f 3 — 
dito Szląskie.....,, ird 3) a 
dito Prus Zachodnich... Bud 
Bilety rentowe Poznańskie ,,.,,.,., 4 |100} 


Pszenicy, szefem AZUL EN 211] 6] 2/15) 6 
Zyta: szefel sinD T A 122] 6f 1/25) 6 
Jęczmienia, szefel s « + . +... mą BA 2 Z 3 
Owsa, szefel o e sie + « siej. ste Erg 1136 
TatatkiySzEN 02 252. N 0 1129|--1 1)23/ 6 
Grochu, szefel . . . ..... „WAZJZJST"LLI" 
Ziemniaków, szefel ,,,,,,, 4—{12| 6f=|r4/— 
Bin02 5 60DÓRAC 13106 «ine Goła —|22| 6]—- 127| 6 
RKÓĆ RA PASEREEAOG T | PEAIM Ty tm a 
Masła, zarniec., ..,.. a 1[15]—| 1/20|— 
Spiritusu (beczka 120 kw.)80 $Tral. 20|25 — {21 |15| — 


